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Benin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Ks. 
Maksymilian badeńskl zamianowany został 
kanclerzem państwa i pruskim ministrem 
spraw, zagranicznych. .Nowo mianowany 
kanclerz przedstawi w sobotę parlamentowi 
swój program rządowy.

Na sekretarzy stanu bez teki wyznaczeni 
zootali posłowie *do parlamentu, Groeber i 
Scheidemann. Sekretarz sianu dla spraw 
wewnętrznych Wa l i r a  f zgłosił d  y m i- 
s >r ji» jego n a s t ę p  eą będzie poseł z ce n- 
* r u m. Na czele nowo powstać mającego 
przez^oddzielenic od państwowego urzędu 
gospodarczego państwowego u r z ę d u  
p r a c y  stanie jako drugi przewodniczący 
generalnej komisyi dla związków zawodo
wych poseł do parlamentu B a u e f .  Kwe
st ye czy z erzędu spraw zagraniczny cli bę
dzie utworzony sayioistny państwowy urząd 
p r a s o w  y z dalszym sekretarzem stanu z 

riam eiitu na. jest jeszcze w toku.
amianowanie kilku podsekretarzy stanu, z 

■oprezentacyi ludowej nastąpi. Co d.o wy
boru osób w' tym względzie rokowania je
szcze nie zakończyły się.

Pruskie ministerstwo handlu w miejsce 
ustępującego ministra stanu Sydowa obej
mie posei do parlamentu Fischberger. *

i w i e  m u t iim  M e .
niJOeft. Jak pisma wiedeńskie donoszą. 

i roki inujimefkie skierowane ku atwonzeniu 
■ w i e 1 k i e g o J> J o k u n i e m i e c k i e g o  
I Sejmującego wszystkie stronnictwa, nie- 
fmieekie jsą bliskie urzeczywistnienia. — 

W sprawilie tej zebrali się weaoraj na współ - 
ną nairaatę przywódcy stronnictw' niemi eako- 
)-anodo wy oh, chrześciańsko-i^połecanych i 
socyidistjjw niemieckich i grupy w-olnomyśT 
rychj podjlńw miernieckwit-, a ma.dto przywód
ców [nieihieckioh grup I z b y  1’ a n ó n  
"Nfli Wydiziale związku niemieckich stron

ił ictw u anodowych postawił powd T e u f e l  
-t jpujący wniosek. mający stanowić pod- 

iąćazych rokowań.
neckl związek narodowy ma natych- 

starać się u korony o posłuchanie 
informacye, c/y  Korona obstaje 

futrzymaniu jednolitego państwa au
li kiego z równoczesnetn pominięciem 
•ności krajów lub czy dąży do prze 
llcenia Austryi w państwo związkowe 
[lędnla "Związek państw, jak również, 

uznaje wilsonowską formułę o prawie 
pokreślenia narodów. *

ile Korona formułę W ilsona, jak to di 
sarek wobec Polaków uroczyście oświad

czy to w całości czy to częściowo u 
je, mają Niemcy austryaccy kierować 
następującemi wytycznemi:

[Związek upoważnia swego prezesa dra 
fałd nera do wezwania wszystkich niemie- 

ph posłów parlamentarnych, by utwo- 
. i e m i e c k i e  Z g r o m a d z e n i e  

Zgromadzenie to wyłoni ze 
?entacyę narodową Niemców 
ng podstawie prawa samosta

nowienia narodów 1 poweźmie uchwały, 
w jakiej postaci naród niemiecki skłonnym 
jest z innymi narodami Austryi tworzyć je
den organizm państwowy”.

W myśl trgio wniosku udadzą się w tych 
dniach członkowi u pairtyi Kr nstytniiRy jnej 
Izby Panów. Jir. ( z e r i u i i ,  <tr, B a e r n -  
r e i t h e r i dtr. Ś i e g  li a  r d  t uó cesaiza, 
aby zapytać .go, w jaki sposób m ii dokonać 
się prz&ohrążeniic Austryi, & w szczególno
ści, ozy Koipona akceptuje plan feder.-Twyi 
.państwa. Nia wypadek otrzymania ipozyty-- 
vmej odpowiedzi, oznajmią mn, iż -Niemcy 
konstytuują się w Z g r o m a d z e n i e  n a 
r o d o w e ,  któreby popro? adzUo z innymi 
narodami 'rokowania w spnrwie n a r o d o 
w e j  i p a ń s t w o w e j  n i e z a w i s ł o 
ś c i  N i e m c ó w  wr nanmch monainohii, 

WcTyjraj pooorudniu udali się c^onko.wie

Izby Panów niemieccy do hr. Buriana, by 
konienować z nim o całokształcie sytuacyi 
politycznej.

M i  m M ś  w lu io w .
Wiedeń. B. kor. Klub niemieckich posłów 

sooyałno-demokrutycznych powziął nastę
pującą uchwałę;

„Przedstawiciele niemieckich robotników 
w Austryi uznają p r a w o  s a m o s' t  a  n o- 
wyke.u.i.a s ł o.w.i.a.ń.s.k.i.c.h i r o n il, ń 
s ,k i c h u a ,r o d  o w w Ausu yi, i żądają t a- 
k i e g o  s a.m.e.g.o p.r.mw.a dla narodu 
n i e m i e c k i  e.g.o w Austryi. Lizdajemy 
prawo narodów słow)ań*Kicli do tv/orzenia 
własnycłi państw narodowych, sprzeciwia
my się jednak bezwarunkowo i raz na za
wsze wycieleniu Obszarów niemieckich do 

tych państw narodowych. Domagamy się, 
aby wszystkie nicufieckie obszary Austryi 
zjedaeccoue zostały w Austryę memiecKą. 
która wetue własnych poirzes uregulować 
ma swe stosunki do innych narodowości 
Austryi i do państwa niemieckiego.

Jesteśmy gotowi z zastępcami narodu cze 
skiego i południuwp-sbwiańskiegu na tej 
podstawie rozpocząć rokowania o prze
kształcenie Ausu yi w f e d e r a c y ę  w o l 
n y  c h p a»ń s t  w narodowościowych.
. Jeżeli przedstawiciele narodów słowiań
skich na te  rokowania się nie zgodzą, wów
czas naród niemiecki w Austryi wszelkienu 
siłami bionić »ię będzie przeciw t3iHU,mrb;y 
o jego prawnopanotwowem stanowisku albo
0 stadowisku piawuopaństwowem jego czę
ści- me decydował m i e c z  o b c e g o  z d o -  
b y  w c.y Wobec wszelkiej takiej próby 
naród niemiecki będzie się domagać nieo 
graniczonego prawa stanowienia o sobie i 
tego prawa będzie wszelkimi środkami bro- 
uił." t

„Deutsch boeimsche Kone»p.“ donosi w 
ipj sprawie, żS- jest możliwe wspoine postę
powanie grup niemieckich na podstawie 
wniosku socyalistyczuego. Rezolucya zapro
ponowana przez soc.-demokratów wejdzie w 
najbliższym i zasie pod obrady inuyoh nie- 
nueckicli stronnictw, poczem ponownie od
będzie się w s p ó l n a  narkda.

Misya dri Lammaacha.
Wiedeń. W kołach pai ŁamentamyiGli u- 

trzyrmije sie ujkwczywie wieść, iz premie
rem gabinetu zostanie dir, L a  m lą a s c h, 
aixanjr pacyfista austa yacki. I>r. L a m - 
m a s c h  pojaw ił się wczoraj w panamencie
1 odbywał wanady z wielu wpływowymi po
słami, znajdując wszędzie przychylne przy
jęcie. Ż drugiej strony dr Lammasoh wy
raźnie Oowiiaidczył, iż nie zlecono mu żadinoj 
m isy i i że narady jego mają jedynie na celu 
msiągnięcie osobistych hnormaryi od po- 
szczególnycli polityków-.

Q u e n t. i n i C a m b r a i. Mimo gwałto
wnego oporu nieprzyjaciela, wzięliśmy sze-
reg
woj bitw y pod ( 'anrbrai i Bt. Quentin, jaka 
się* tbćzy od 21 września, walczyło i walczy 
przeciw nam 30 d y w - i z y i  n i e m  r.e.c- 
jj^tc.li. którym zadaliśmy ciężftie straty. W 
ciągu wrześnią wzięli Anglicy 36.300 jeń
ców- i 700 dział. Łup angielski w sierpniu i 
wrześniu wynosi 123.618 jeńsów łącznie z 
2772 oficerami i 1400 dział.

dnia 1 października przy rządzie angielskim 
fim kuje ( r e g u l a r n e g o  z a s t ę p s t w a

dalszych punktów. W toku czterodmo- -d y p l  o m a  t y cz  n e g o p a ń s t w a  c z e -
s k  o-s ł o w a c k  i e g  o.

Ofenzywa pokojowa. .
Wiedeń. W wiedeńskich kolach polity

cznych wieść o ponownym wspólnym kroku 
pokojowym mocarstw centralnych znajduje 
potwierdzenie. Inlcyatywę daje tym razem 
rierlin. Krok ter będzie pierwszą enuncya- 
cyę nowego rządu niemieckiego. Propozycya 
pokojowa nawiązaną zostanie do piędu q- 
statnich punktów W i l s o n a  1 zawierać 
będzie aKces do programu wilsonowskiego 
w sprawie przekształcenia Europy. Niemcy 
użyją pośrednictwa Szwajcaryi, zaś Austrya 
Holandyi. Noty te wystosowane zostaną pod 
adresem W i l s o n a .

„Pozwólcie nam najpierw zwycjqż)d“ .
Wiedeń. Według informacyi z politycz 

nych kół budapeszteńskich, jeszcze w m a- 
j u b. r. wystąpiła* Austrya z myślą zawar
cia p o k o j u ,  podnosząc, iż jest to pora, 
wr której od ententy można uzyskać n a j- 
k o r z y s t n i e  j.s.z.y ' p.o.k.ó,j. Jednak 
Niemcy sprzeciwiły się temu i w-owc^as to 
padło niefortunne hasło: „ P o z w ó l c i e
n a m  n aj.p.i.e.r.w z.w.y.c.i.ę.ż.y ć“. Wobec 
stanowiska Niemie-c odłożyła więc kroki po
kojowe Hustrya do połowy- września, a więc 
do terminu, który już przyszedł za późuo.

Komunikaty angielskie.
Wiedeń. Komunikat angielski z dnia 1 b. 

:.'i. w- południe: Wzięliśmy Thurigny, Trcm- 
:quoy, Yillers-Guislain i Gonnelieu. Atak 
nas- n*i północ od St. Quentin postępuje 
skutecznie. Wzięliśmy Le Verguier, Proville 
IfTilloy. Nleprzy jflcłel podpalił Cambral 

EjComunikat z dnia 1 b. m. wieczorem: 
DaisW skuteczne operacye przeciw St.

Komunikaty francuskie.
Wiedeń. Komunikat fin&nm<dd z d. 1 bm. 

wieczorem. Ataki 10-tej amiji ,w juszarze 
-S t. Q u e n t i n  doproiwiadiŁiły do w ażny ch 
sukcesów. Miasto jest zalane wodą, Kanału 
północnego. Na yiołsuinie od Rouvroy' wal
czymy w j i n i i  H i n d e n b u r g i ś i ,  2 klan. 

na wschód od Gauchy.
Na froncie Vesió nacis'1.  3-ej armii uwień

czony został suffeesenn A j e m c y  numieli 
na całej linii o p * r ó ż n i ć  Wyży inę międży 
A i s n ą a lt  e i m s. Wizięłiśany M!ap*y, 'don 
cevreux, M«uviwal, YeiueLay, Bo-u 
Tiigny, t ’hena>, Mera- i St, Ih ie n y . UQtą4 
lial ił zono 2100 jeńców i 20 lizżaL

\1 Szampanii 4-ta. fermia zdobyła w do 
J inie Aisrny las Autry i Vaujc les Mouiron (5 
kim. na pćłn. od Bouconvile). Dalej na ta 
el) ód osiągnęliśmy Obalić rangę i domirliśmy 
na 1 kim. od Liry, biorąc licznych jeńców, 
działa i nie zmienny mąjteryai wojenny.

KOMUNIKATY BELGIJSKIE.
Wiedeń. Koamuniikaa belgijski z dnia 30. 

września. BelgiijoŁycy dotarli aż dio wyjść 
R o u t e r  s. Armia. Pliimera zagra óa miastu 
M e n i  n.

Komunikat z dmda 1 bm. Na oałej linii i- 
clzieiiiy naprzód. Wzięliśmy Amemve»ld, Sta- 
den i Oostniewikeńke, udziea. przokrocay- 
Liśmy ikogę Zarren — Ronilers — Memiu. 
Ogromna ifość dziial,- jeńców^ amuiudcyi i ma- 
teryału kolejowego.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. • Urzędowo wieczorem: 

Gwałtowne ataki nieprzyjaciela na północny 
zachód od R o e s e l a r e  i ua szerokim 
froncie na północ ód S t. Q u e n t i n  oraz 
w S z a m p a n i i  rozbiły się wśród najcięż
szych strat nieprzyjaciela.

Venizeios w Sriii.
Budapeszt. Z Sofii gpnospcąjj iż przyD ył 

tam prem ier grecki V e n i z e 1 o s, celem 
odbycia naiady z Malinowem.

Król bułgarski w Wiedniu.
Wiedeń. Jak  pisma donos/ą, k r ó i F e r 

d y n a n d  bułgarski przybył do W i e d u ia.
JUŻ ODJEŻDŻAJĄ...

Wiedeń. Budapeszteński „Pestr Naplo” 
donosi, iż kolonia austiyacka i węgierska o- 
puseda już Sofię.

Stolicę Bułgaryi ppuściły już wszystkie 
filie banków węgierskich wrae z depozyta
mi i personalem bankowym.

Anglicy w Damaszku.
Wiedeń. Komunikat angielski ■ frontu 

Palestyńskiego donósł, ii  wojska angielskie 
o osadziły dnia l|bm. o godz. 6 rano Dama
szek, biorąc 7000 jepców.

Rząd czesko-słowaeki.
•V iedeA. Według wiadomości szwajcar

skich, w ostaźmefc < Lniaon* zawartą została 
dyphiaijatycizłDo we jakowa k o n w e n e f a  
między F l r a n c y ą  ł  R a d ą  n a r o d o w ą  
c z e s k o *  - s ł o w a c k ą  jako r z ą m 
« ź e s k o  - s ł o w a c k i m .

Na podstawie ukiadP a, Angfiją objęła cze
sko słowacką Rada barodowft począwszy od

Numęrus clausus na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Jagieiiońskiego.

Z powodu wprowadzenia oga-anicaęnia 
yrjpiuóiw m. Wydziale lekansikim couaż czę- 
ścivj sipotykouiy się z glosami żalów z kra
ju, podnoszącymi wrzekomo ki-zywdę jaką 
Jagielloński Uniwersytet wyuządża kirajotwi, 
tamując eaęściowro wstęp na  wydział lekar
ski , W paru uwagaoh praguąłbj m wyjaśnić 
powody, które wywohuy m> /orząGizeaiie, 
a  którymi kierowały się niewątpliwie ta łue  
uLJwereytety iwowski i wwszawski u oaa 
w Polsce, a  także inne unlv. ereytety poza 
Polską, np. Uniw. w Wiedniu.

.Stuidyum leikaiokio różni się zasadciicizo od 
suuiyów uniwersyteckich na innyich wyda ia- 
iach np. prawnym lub fulozoficcno hfum*uni- 
stycznym, a  jest może najLoiCdzaej zbliżone 
do studiów  przyrodniczych. Przygotowując 
się do zawodu lekainsltdego, jnusi się student 
uniwersytecki zetknąć sam beizpmśrednio 
z materyateuj rtaukoiwi-m, musi sam pi. ps 
i»o;wać w pro6ektoryum i musi pou mikro
skopem badać tkanki ustroju, w chemicznem 
iabonatoryum zapoznać się przez praep o- 
wadzenie odjpowiedniich pioc z reakeyami 
cheinieiznemi, które są podstawą zjawisk 
życia człowieka, zarówno w ezasie jego 
zdrowia, jak  w okresde jego choroby musi 
w fizjologicznej pracowni puanoc bieg zja
wisk życia do czego znów potrzebne są  od
powiednie pazyrząOj i urządzenia. Uniwer
sytet ma odpowiedzialność za te, ijjby k a 
ż d y  stude n t jniał inożnośó pracy w ten ńpo- 
sób »{Xtj^ej7a więc musi mieć mońno»ć wy
konana tylu preparatów na zwłoikacc lu- 
ozkLoli, ażeby poznał cały 'organizm. _ Uni
wersytet ma obowiązek dostlautózenia ' s tu 
dentom mikroskopów i tkanek do badania, 
miejsca w laiboratoi yaeh chemicznych i od
czynników niezbędnie potrzebnych.

liażdy uniw ereyret jest obliczony na ści
śle określoną liczbę słuchaczy, a jogc urzą
dzenia są do tego natw alnie przystosowane. 
Jesłt np. możliwe w Jagiellońsidm Uniwer
sytecie obecnie po pray budowani u w  osta
tnich łatach nowej sadi psrooęktoiryjnej pro
wadzić ćwiczenia sekcyjne dla 200 słucha
czy, a gdy się przeprowadzi damko idąco 
ściśnienie uczniów dm 250 medyków. Cały 
m&cerya' sekcyjny obejmuje zwlO'ki tzw. 
bezipogatzebow^e tj. zwłoki łudzi, których 
rodziny nie zgłoszą się, ażeby pogrzebem 
się zająć. Towarzystwa humanitarne, które 
mają za ce1! zajmować się pogrzebami bie
dnych, diaiej zawodowe s to la rzy  szenia, 
które również nieraz pooejuinją koszta po- 
gizeou, stowarzyszenia żydowskie, które 
podejmują troskę o pogrzeb każdego zmar
łego żydsa tak, że zwłoki żydowskie, prawie 
ligdy  do prosektoryuan nie docliodzą — 
zmniejszają niepomiernie m ateryjf pno&ekto- 
ryjny. Sale naszego Uniwersytet!; - są przy- 
otoeowane takre <fo ilości ziłiok. które 
w Kraikowi^ można mieć do dyspo r.yoyi i do 
togo pośrednio .stosują Kię także i ane- Labo- 
ratoiya naszego wydziału lekars-kiego. — 
Dalej musimy uwzględnić, że maaiz TTni/wer- 
sytet nie ma równoległych klinik talk jak 
inne uniwersytety, gdzie bywają po diwde 
hub trzy kliniki chorób w'ewnęt*ianych, dki- 
■ruVgdcznie łub położnicze. Słuciiacze, 'którzy 
przesili początkowe lata studyów*, mają u- 
rrsadnione prawo! domagać się dalszych 
środków do pracy, tymczasem materyał 
jednej kliniki nie może -^ysta-rczyć n a  tak 
znaczną ilość ,studentów. W prost z Lumaaii- 
tam ych względów nie nlożna dopuścić do 
tego, żeby jeden ■chory był Oadany przez 
kiłkudziesięciki iłbo kilkusei toudenrów. 
T ymczasem jest nieaumiounością w ypud- 
cznć lekarzy, którzy z chorymi się nie ze
tknęli i pewnych zabiegów nie w ykanyw ^ó 
obechy zaś m ateryał dla tej licfby słucha
my nie wystarcza.

Dlaczego dawniej wystarczały środki 
naszego Uniwersytehi na pomieswezenie 
w'Szystl*: ich słuchaczy, którzy chcieli wstą
pić na medycynę, a  obecnie nie -wyjJtarcza ją? 
Jest tu kiłka powodów: Przeddwszjstkiem 
zgładzał się dawm tj w zasadzie tylko abi- 
turyen/'i Obt°,tmego rocznika, ooecnie wsku
tek w ojaiy zerłasLają się zaró wuo ci którzy 
w bieżącym .obu zdawali maturę, jak i ci, 
którzy wskutek dużby wojskowej, wskutek 
trudności uzyskania środków materyainych 
na studya, wskutek trudności uzyskania p*0 
szportów (zwłaszcza w okupacyi niemie- 
oM«j) w poprzednich latocn nie mogli wstą
pić do uniwersytetu. 1 teraz zgłaszają się

akiiiuz kandydaci na medycynę z kilka, łat 
równocześnie, tak, że ilość ich nieporówna
nie przewyższa dawną .rekwencyę.

Drugim motywem to jest niedoet^uuwc 
zagranicznych uniwersytetów. Bardzo wielu 
Poloków diaiwuiej studyowało w Szwajcauyi, 
we Francy i, wj Rosyi, w Niemczach, mło
dzież żydowska, z Galicyi tłumnie Ksnęia 

do Wiednia. Obecnie wyjazd z»a granicą 
aabo jest niemożliwy*, jak  np. do Francy i, 
Rosyi, albo z niodłychanymi związany u-u- 
dnościao^u. K^kudziesięciu medyków z Ga
licyi przeważnie żydowskiego wyznania  u- 
sunął uuiwwnsytet wiedeński i bezwwuinko- 
wo nic przyjmuje tycn, którzy nie pochodzą 
z  Austryi Górnej łub JJoonej, albo z niemie
ckiego Śląska.

Trzeci uaresŁCje powód, .to kolosalny 
wzrost ciekwencyi kobiet, które zapinują 
się głównie na meaycyhę, ctoć dużo potem 
studya za/wuica, a  jeszcze mniej zawód le
karski w ykoncje.

Dla tych i» powodów obecnie ilość kan
dydatów wzrosła pi a  wie w trójnaoób. Tym- 
cŁaaem Uniwersytet, na tę frekw encję nie 
przygotowany, nie jest w etanie takiej uczbie 
słuchaczy dostarczyć prawdziwie koniecz
nych środków naukowych. Jagielloński U- 
mwersylet robi, co może, ażeby ja ł najwię- j 
cej młodzieży znalazło pomieszczenie. Wy-J 
starczy, jeśli powiem, że w zeszłym rok* 
dziekan wydziału lekarskiego w Wiedn.)j 
mówił .ni, iż Wiedeń chce na dwa pierws 
lata ilosc medyków ograniczyć do 300, poc 
czas gdy nasz o tyłp mniejszy^ 
chce pomieścić wyjątkowo w5 
dwóch pierwszych latach 
Musimj jednak pamiętać o tein? 
sytet ponosi odpowiedzialność przi 
stkiem za jąkość kształconych prze 
lekarzy. Czy lekarzy będzie w Polsce 
io, czy. za dużo, gdy w rócą wszyscy,| 
obecnie służą w armiach ząb
których tyle na tułaczce w Fosyi 
ka — to pokaże przyszłość. Ale to pój 
że Uniwersytet ma oboriązek na to baeeyc, 
ażeby ci, którzy w nim dyplom lekarski do
stali, odpowiadali naprawdę swojemu zada
niu i byli do zawodu przygotowani. E praw
dziwą trwogą Uniwersytet Jagielloński pa
trzy ną te wszystkie ułatwienia, które au- 
stryacki rząd robi medykom, słu*ąoyiu w 
wojsku. Zalb.zaćme 6 tygodni za semestr, 
skracanie ilości semestrów' odbija się fatal
nie na wyniku studyów, a pamiętać o tern 
irzeba, że niedokładnie odbyte studya le 
karskie odbijają się niesłychanie u* ty ch 
chorych, którey znajdą się później w opiece 
uiedoksziareonyck lekarzy, a dla których 
będzie to małą pocifchą, że lekarz, który 
ich miał nieumiejętnie w opiece, w '■zasie 
wojny służył w wojsku.

Zaradzić złemu da się (>o uporzudkowaniu 
stosunków politycznych, kiedy niewątpliwie 
w Polsce powstanie większa lość uniwersy
tetów, a w nich znajdą pomieszczenie wszy
scy, którzy pragną wybrać sobie zawód le
karski. Dziś na razie nic innego nie'można 
zrobić, jak  ograniczyć ilość w przyjmowa
niu. Lepiej niech lekarzy mniej uniwersale* 
ty wypuszczają, aniżeli dużo iueuKÓyr^ź pa- 
tenteią uprrwniająfCym-dojiraktyTa lekarza. 
UTsykfe to jesf nie tylko dla tych, którzy 
mieysca nie znajdą, ale niewątpliwie i dla 
wydziału lekarskiego. Każdomu z profeso
rów audytoryum liczniejsze jest nieporówna
nie milsze, niż mniejsze, ale pozaróm wybrać 
tych, któray przyjęci być mają. jest rzeczą 
niełatwą. Musi się tu uwzględnić wynik stu
dyów szkół średnijjfi, musi się starać wnik
nąć w warunki życia kandydatów, w ich 
stosunki, stworzone przez wroinę, uwzglę
dnić udział tych kandydatów w służbie woj
skowej, a przederwszystkieh* przy wyborze 
[jamiętóć oTeni, że Jag^ellońsk: Uniwwsytei 
jest placówką kultury narodowej polskiej, 
która swą tradycyę 500 lat polskości musi 
utrzymać nietkniętą, służąc dobru nauki i 
życia narodowego.

Prot. Dr Emil Godlewski jun.

Z Walnego. Zjazdu T. 8. L
Przemyśl, 1 października.

W dniach 28 i 29. września obradował w 
sali ratuszowej Przemyśla Walny Zjacd T. 
S. L. przy udziale okołn 200 delegatów z 
Galicyi. a nadto gości z Królestwa. Chełm
szczyzny, Śląska i Wołynia:

Zjazd powitał prezes Zarządu Głównego, 
dr Eipest Bandrowski, dlużsźem przemó
wieniem. Nastęnnie przen.awiali burmistrz 
Pizeinyśla dr -W. Blażowski, dr Tarnawski 
i p. 1. Lazor. W imieniu duchowieństwa 
przemawiał ks. prałat Sarna, imieniem Tow. 
Przyjaciół Nauk p. Kazimierz Osiński, po-
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sal Grzędzielski. p. Piątkowski imieniem Ma-! w machnie uwiauą. Jego dzieleni iwespoży- 
cierzy śląskiej, p. Krzyżanowski, delegat z tej zasługi j ts t  stworzenie K. B K. krakow- 
Wołynia, p. Szczurkiewicz imieniem TN SW .1 skiego, instytucji, która tysiąeom ludzi szla
Telegramy powitalne nadesłali: prezes Kola 
polskiego dr Terfił; Polska Macierz w War
szawie. Towarzystwo ( zytelni szkół ludo
wych z Poznania, p. wiceprezj dent Rady 
szkolnej krajowej dr Zoll prezydyuin mia
sta "Krakowa i w. in.

P. Zajączkowski (Lwów ) wygłosił referat: 
..Opieka nad młodzieżą rękodzielniczą11. IV 
pierwszym dniu Zjazdu po południu obra
dowała koinisya szkolna pod przewodnic
twem p. Aleksundrowiczówny ze Lwowa. 
Przedmiotem obrad była sprawa odbudowy 
szkół polskich w Oalioyi wschodniej budo
wy domów ludowych, kwesiya funduszów 

^szkolnych na ( iiełmszczyzme, Wotyiyu i 
Podlasiu. Przedstawiciel Macierzy wołyń
skiej p. Krzyżanowski przedstawił stan 
szkolnictw:a na terytoryach okupacji au- 
stryackiej.

Pod przewodnictwem p. Bulsiewicza ob
radowały wspólne komisye: Unauso^a.
sprawozdawcza. szkolna i oświatowa.

O godz. 9 wieczorem odbyła się w sali 
ratuszowej wieczornica, na luo rej byli obe
cni wszyscy delegaci. Z |K>sk>\i zaś był o- 
becny .dr GląbidiskL

W drugim dniu obrad, w niedzielę 29-go 
września, wygłosił referat komisy i sprawo 
zda wezo-finausowej dr Użyżewicz. N’a wnio 
sek referenta udzielono Głównemu Zarządo 
wi absolutoryum. P. Zajączkowski (Lwów 
postawił w myśl referatu cały szereg wnio 
sków:

1) Co do itodjęeia agitacyi celem skiero
wania młodzieży do zawodów praktycznych. 
2) uruchomienia Szkut przemysłowych uzu 
pełniających. 3) zakładania biur pośrednic
twa pracy. 4) pozyskanntdla szeregów sKau- 
iowryeh młodzieży rękodzielniczej.

Redaktor ..Przewodniku Oświatowego-*, 
prof. Grabowski omawiał konieczność re
formy szkolnictwa i unarodowienia szkoły 
polskiej. W dyskusji przemawiali p. \le- 
ksandrow iczówua. p. Marcinowski. p. Gala
sie wde z.

Sprawozdawca komisy* poseł Grzędziel 
sk’ postawił kilka wniosków. Następnie 
przemawiali w itani owacyjnie delegat 
Ciiełmsziczyzny p. Zygmunt Podgórski i ks. 
Walery Garanowski z Lucka 

< >dcz\ tano tez listy od działaczy T. S. L. 
w Kijowie.

Zarządu Głównego i Rady nadzorczej 
>r Franciszek liardel. Kraków', 

ezoway Iława Ruska. Kina Do- 
anisławów. Dr Tadeusz Dwer- 

.<)w. Dr Piotr Ilrabyk. Przemyśl. 
Kalii, Kraków', A. Kolarz,, ks. dr J. 

naiewicz, Kraków'. Stan. Michalski, 
w. Kazimierz Piątkowski, Orłowa. Je- 
roeki. Kraków'. Dr Michał Swigoskua 
Kraków. Tadeusz (lieaski, Pieuial*. 

Stanisław (-łąbiński. Lwów. Dr Michał 
K r a f c ó E d w a r d  Kosja**ki. Kraków 

L>r Stanisław Kutrzeba, Kraków. Dr Marvaii 
Starzewtakit Kraków'. Dr Stefan Purzycki na 
l rok, Kraków.

O godz. 12 min. :i<i zakończono obrady.
Wieczorem odbyło się w sali teatralnej 

na Zamku przedstaw >enie ku czci ijelegatów 
Zjazdu. Towarzystwo dramatyczne Al. Fre- 
ury  odegrało ..\Vav, rzyny". dramat Leopol
da Staffa.

R ada m. K rako w a.
Po dłuższej, wakacyjnej przei wie, odbyło 

się czoraj wleczoiWi ziw.-yciza.jne (Kłsicdze- 
nie Rady- m. Krakowa. Przewodniczył prezy
dent- J. K. Federowrcz. fuirkcye sekretarza 
pełnił p. S t  r a s i k.

Manifestacja pokojowa.
Po lOitwarciu imsiedzenia, prezydent prze

dłożył Radzie ni. w Mi emu wszystkich kłu-. 
bów radzieckich następujący wniosek nagły:

Rada miasta przystępując do wniosku, 
wygłoszonego przez prezesa Koła dra TerR- 
4k_̂ w dnui 2 b. m. w Izbie }K>selt>kiej Rady 
Pamrtwty iin ieu liem roprezcmtacyi opolskiej w 
kraju uw ^rssa-obów iazek -w tej poważnej 
chwili dać wyraz powszedniemu pragnieniu 
ludności tego miasta, jak najrychlejszego 
zawarcia pokoju, któryby przywrócił nor- 
mahie^zyete gospodareze. a zarazem przeko
naniu. że. uznania powszechnie za międzyna
rodową sprawa odbudowania niepodległej 
i zjednoczonej Polski będzie rozstrzygnięta 
prze*-, kongres między narodowy przy udziale 
przedstawicieli narodu polskiego i zgodnie 
z jego prawami

Po przemówieniu rad. m. dr. B o b r o w 
s k i e g o ,  który przypomniał me.zahitwioną 
dotychczas sprawę gmimuej reformy wybór- 
caej. spóźniróy-budżet miejski, który pomi
mo upływu trzech miesięcy, w nowym roku 
budżecoiwym jeszcze Radzie m. przedłożo
nym nie został, w reszcie fwłokę wyboru I. 
wiceprezydenta t- Rada miasta wniosek prezy- 
dyum jednomyślnie- wśród oklasków uchwa
liła.

Na srebrne gody Arcypabterza.
Z kolei prezydent przypominając, że ksią- 

że-biskup krakowski Adam Sapieha obcho
dził przed kilku daniami; jrebm y jubileusz 
kapłaństwa, przemówił w następujących 
slotwaclW

.,Przed 23 laty otrzymał obecny Książe- 
Biskup krakowski ks. Adam Sapieha jako 
młody 2fi-letmi kleryk święcenia kapłań
skie.

Na obecnym wysokim urzędzie Księcia 
Kościoła zajął On jWino z pierwszych miejsc
wśród synów Polski 

Działalu-ść Jegio wśród ciężkich czasów 
yrojpy jeet nam aż nadto dobrze z-onoą 1 po- dy ™ dwóch nowych członków w osobe^h

w pomoc mtalteryalnu, moralna 1 ratowała 
życie.

Dziś gdy* nasz Arcypasterz święci srebrne 
Gody z Kościołem niech md wiolm: będzie 
■w imieniu Rady mk.jsk;ej złożyć Mu gorące 
życzenia Ula przyszłość. „

Przemówienie prezydenta przyj.4a Rada 
m. gorącymi oklaskami.
P o tn ien ie  zbrodni i gwałtów bolszewickich.

Riad. m. ks. dr. O a p u t a przedstawił i 
uzasadnił następujący wraiosek nagły:

Rada miast* Krakowa przejęta do 'g łęb i 
grozą mordów masowych popełiniutiyclr lia 
ludności bezbronnej i braciach naszych przez 
rząd bolszewicki w Rosy i, pięthtuje te gwał
ty, jako barbarzyństwu dzikiego fa.iatyzr.iu, 
jako depczące uczucia Judzkie, jako hańbę 
kiultury wogóle a chrześcijańskiej w szcze
gólności.

liada' miasta potępia n te tylko czynniki., 
które czym nie przykładały ręko do podtrzy
mania tyeli orgii, lecz także i we. które pizez 
swą bierność przyczyniają się do przeszcze
piania tych prądów na prowiuicyę polskie.

Rada miasta \\idzi \\ tej dążności hanie- 
mej chęć zatrucia polskiego narodu, pod- 
lęria jego sił i pierwiastków twórczych w 

zaraniu zniiartwyiolŁwst.anjli do .wolności.
Rada miasta zwrńca się do Kola Pofekiegio 

w Wiedniu z prośbą osHną i stanowczą.^ aby 
'.aprotestowćdo iii oczwścio .wobec cywili?1̂ - 
wunegw świata, przeciw' tym bezipiawiom 
popełniany ni w o< z«i<-h F.uropy dążącej do 
porozumienia i ^wawiedliwiości.

Wji.iosek bez ilyskusyi uchwalono.
Komisy a „okresu przejściowego*.

Rad. m. di'. K i '/• e t u s k i umotywował 
krót.ko wniosek naaly'. aby oclem zastariu- 
w icmia *ię nad zadaniami, czekającemi gmi
nę z chwilą zawarcia pokoju i :-rodkami. ko 
niec zinyini dla przejścia z ot hm nej wojennej 
do imkojowŃ działalności powołać do żye-ia 
komisyę ..Okresu przejściowego". d» której 
należeć mają przewoKlnta-zący Aekcyi., ponad
to ino jedirym członku z każde,i neKtyi. Ko
misy a ui wśruna się rekorns-tytuow ać i prace 
rozpocząć bezzwłocznie. Wpiwsek przyjęto.

Epidemia „hiszpanki* w Krakowie.
Na wezwanie prezydenta na' zełny lekarz 

miejski dr. d a  u  i s z e w s k i i, obszerniej
szym wywodzie przedstawił z kolei obecny 
stan epidemii iarfliiemzy hiszpańskiej w (Ha
szem mieście. Dr. lai iszewski mlw ierdził, że 
obecnie grasująca epidemia jest tą samą cho
robą. która nawiedziła Kuropę i nasz kraj 
przed trzydziestu laty t. j. w roku 1889. 
Przyczyna epidemii nic je.si dotych. zas na
leżycie wyjaśnili ną. Przebien choroby naj 
groźniejd^y jest w okresie od 10 do 30 lat. 
S if  tym wieku chorolnr' największą liczbę 
ofiar pocldonęła. Wedle s t a t y k i ,  młejskiy- 
go Urzędu zdrowia wrskutek intluenz v Inśż- 
paiiskiej i towarzyszącego jej często za pa 
leiia płuc zmailo w ty'godiiiu cd ló do 21 
■września ma influenzę 21 na zajialeinw płuc 
28 osób. w następnym tyg<xliiiu na influen
zę 33 na zapalenie płuc 21. wTCszcte w' bie
żącym tygmlniu do dniia wczorajszego zmar
ło nn influenzę 21 na zapylenie plue 10 osób. 
Na razie zatem mie można niestety Stwier
dzić, jakoby epidemia słabja, Ilu ludzi za
padło i zapadu na „hiszpankę1- stwierdzić' 
trudno, ze względu ma to. iż lekarze niepro- 
wadzą szczegółowej statystyki. To jednak 
stwierdzić można, że wśród dzieci szkół lu 
dowyih na ogólitą liczbę 23 tysiące zacho
rowało kolo 4 tysięcy. Na z trzut. że nie- 
/.arządznłio dotychczas zamknięcia szkól, 
odpowiada p. Fizyk, iż jego zdannem ta 
kie zarządzenie nie przyniosłoby' spodziewa 
nego rezultatu. W końcą jrodniósł dr. J a 
niszewski wielki brak lekarzy w mieście i 
codzień dotkliwszy brak najkonieczniejszych 
lekarstw, co w wysokim stopniu utrudnia 
skuteczne przeciijwdałltiłaiiie szerzącej się epi- 
lemii. — VI dyslcttsyi pi-zemawiali rad. m. 
Ir. B o b r o w s k i ,  kóiy ■ >świ'â h zył się prze
ciw zamknięciu . zkól. p. K o s o li u d z k i. 
który postawił wniosek wzywający Koło 
Polskie by spowodowało rozwiązanie cen
trali środków leczniczych, jako głównej 
Sjirawczyni braku lekarstw w- naszeni mic 
ściy . kraju, wreszcie p. D r o z d o w s k i ,  
wskazując, na nio/asklepionc koiyl,) ...mly 
nówki-1, jaku ni rozsadmk wszelkich cho
rób. Wyjaśnień w sprawie ..młynówki11 u 
dziplal star. rad. hurtOw. m. inż. K l a c z e k .  
Zgłoszone wnio-U przyjęto.

Redukcya racy! cbleba i mąki.
Prezcdent .1, K. F e d e » r o w i c  z podał 

następnie do wiadomości Rad} in., że wbrew 
wszelkim przyrzeczeniom rządu, zarząd nrua 
sta nie otrzymuje koniecznej ilości mąki. 
Stosunki tak bardzo się pogorszyły, że w 
najbliższym tygodniu ludność otrzyma tyl
ko p o ł o w ę  n o r m a l n e j  r.a.o.y.i c.h.l.e- 
b„A i m.ą.k.i. Podobnie niepomyślnie przed
stawia się sprawa dostawy ziemniaków, któ
re wprawdzie zakontraktowane, lecz
r z ą d  n i e  z a m i a n o w a ł  d.o.t.y.c.h- 
c.z.a.s k.o.m.L.s.j .o.n.e.r.ó.w do ich odbioru, 
wskutek czego ' g r o z i  w i e l k i e  o p ó- 
ź n i.e.u.i.e w d.o.s.t.a.w.i e i co za tom idzie, 
niemożność' jej Ifskutto znienia. .sprawozda 
nie prezydenta wywarło bardzo przygnębia
jące wrażenie.

Inne sprawy.
W daDzyin ciągu obrad r. m. R o n o  p ińr 

s k i  domagał się usunięcia „giełdy pracy* 
?, pod pomnika Mickiewicza. Wicepr. R o 1- 
1 e wyjaśnił, że najpierw trzeba urządzić sto
sowny lokal na ten cel, inaczej, wszelkie za
rządzenia okażą się bezskuteczne.

Po załatwieniu sprawy powołam® do Ka

dra M u o ó i l a  i inż. N i l s c h a ,  po uluz 
szej dyskutyi uchwalono zatwierdzić uchwa
łę Komisyi aprowizaeyjuej, postanawiającą 
urządzenie w budynku elektrowni w Pod
górzu drugiej piekarni miejskiej kosztem 
nieprzekraczalnym 300.000 koron i upowa
żniono prezydenta do wydania wszelkich 
potrzebnych zarządzeń, by piekarnia jak 
najrychlej została uruchomioną.

Wkońcu dokonano wyboru 5 członków 
do Rady nadzorczej Spótki „Kamieniołom 
miast galicyjskich11, bpołki z ograniczoną 
poręką w Krakowie. Spółka ta obejmuje na
byte niedawno kamieniołomy w Miękinie i 
AiwemiL

Na posiedzeniu tajijt}) nadano prezenty 
na kilko, posad nauczycielskich w szkołach 
miejskich.

KRONIKA.
Z miasia.

ZMNIEJSZENIE RACYI CHLEBA. Magi
strat komunikuje: Pomimo najusilniejszy cli sta
rań prezydyum miasta o przydział mąki dla 
Krakowa u władz centralnych, t. j. w Urzę
dzie żywnościowym w Wiedniu, w namiestnic
twie i w Zakładzie obrotu zbożem we LwoiHfc, 
władze te 'żądamu magistratu odmóv iły, po
dając za powód brak ziania, a w szczególno 
ści, że producenci zacliodnio-galicyj.scy nie od
stawiają nałożonego na nich kontyngentu.

Prezydyum miasta zarządziło wydanie na 
nadchodzący tydzień- reszty mąki z magazy
nów miejskich. Mąka ta wystarczy zaledwie na 
wydawanie zmniejszonych racyi chleba, t. j. 
po 630 gr na osobę i tydzień. Racye mąki po
zostają niezmienione, t. j. po 250 gr. na osobę 
i tydzień. Gdy tylko transport, mąki nadejdzie, 
magistrat bezzwłocznie o, rem ludność miasta 
zawiadomi.

Komunikat powyższy jest jaskrawą ilustra
c ją  dzisiejszych wprost potwornych stosunków 
aprowizacyjnyeli naszego miasta. A więc w pa
rę tygodni po żniwach mamy już przednówek! 
Po dwóch tygodniach od wprowadzenia niema 
już normalnej, skromnej racyi chleba dla gło
dem i drożyzną wyniszczonej luduości Krako
wa! Jeśli Zakład obrotu zbożem tłómaczy brak 
ziarna tein. że producenci zachpdnio-galicyjscy 
nic odstawili nałożonego na nich kontyngentu, 
to żądać należy, aby Zakład sprawę tę jasno 
i wyraźnie podał do wdadomośei opinii publi 
cznej. Ludność miasta musi wiedzieć, co jest 
istotnym powodem ograniczenia racyt chleba 
jużV  pierwszych dniach października Czy iśto- 
tnie producenci ziarna nie dostarczyli, i którzy? 
A może ziamd powędrowało na Zachód, gdzie 
są pełne racye chleba? Ludność przez Całe mie
siące w bieżąęyp/Toku pozbaw ioną była cnl< ba 
i dała dowody nieprawdopodobnej wprost cier
pliwości-^' Obecnie, zaraz po żniwach, braku 
chleba bez uczciwogd wyjaśnienia przyczyn nie 
.irosń i.

W św ietle zapowiedzi reduki yi racyi chleba 
dziwnie też przedstawia się nieddwue żądanie 
Zakładu obrotu zbożem, zwrócone do tutejszej 
dyrekcji poltcyi, aby jej organa konfiskowały 
ziarno i mąkę, dostawiane w niewielkich ilo
ściach przez włościan z Królestwa, gdyż Kra
ków potiada pełne racye chleba. Sądzimy, że 
obecnie wszelkie taikie konfiskaty wreszcie u ■ 
stania-

Z KOM1SYI MUZEUM TEGHN. PRZEMY- 
SŁOWECO. Dnia 2 b. m. odbyło się pod pr/.o- 
wodiuctwem pTczydenta Federowlcza posiedze
nie Komisyi miejskiego Muzeum techniczno- 
pi zemysłowego i Kuratoryn Krajowego Instytu
tu poj.icrania rękodzieł i ^przemysłu. Inż. TX)i- 
przedłożył spiitwozdanie szczegółowe z czym- 
nowl Muzeum i Instytutu za ubiegły rok ad- 
niioistracyjny 1917—18. W roku sprav ozdaw- 
czym działalność oou tych instytueyi pomimo 
trudnych warunków wojenmyich 1 znacznego 
uszczupdenia perscaialu znacznie się ożywiła. 
Zbiorj powiększono szeregiem zakupów ió- 
żuyeh okazów przemysłu artystycznego, oraz 
darami. Czytelnia biblioteki z w'j jątkiem mie
sięcy lttfnich była Stale otwartą dla użj tku pu
bliczności. Księgozbiór biblioteczny i>owi(t- 
kszojo zakup nem przedewszysikiem wydań 
wniotw polskich z zakresu przemysłu artysty
cznego i rękodzieła, oraz wydawnictw poważ
niejszych obcych. Zapoczątkowany jeszcze w ro
ku ubiegłym zbiór rysim):ów i fotografii pol
skich zabytków sztuki, architoktun i przemy
słu artystycznego znacznie powiększono ba.lź 
w j-konanieiń fotografii i rysunków w v lasnym 
zarządzie, bądź też drogą wymiany z pokre-wne- 
mi polskimi instytucyaini. W roku sprawozdaw
czym odbyto szereg kursów zawodowj-ch dla 
kobiet w dziale bieliżniarstwa i krawiectwa 
damskiego. W ars7,1 aty wzbogacono urządze
niem ateiier fotograficzaiego wraz z oddziałem 
»ynkogTaficznj m, zakupem szeregu maszyn do 
w.-fcśztatów i innych, oraz doprcw'adzono d(> 11- 
kończenia ostatecznego suszarnię drzewa.

Następnie^.przyjęto przedstawiany pa-z%z dy- 
rekcyę program działalności na rok 1918—H  
oraz „uchwalone projekt budżetu przedstawio
ny prz«z dyrektora miejskiej Izby obrachunko
wej p. Krzyżanowskiego.

NADANIE PREZENTY NAUCZYCIELSKIEJ.
Na wczorajszem poufnem posiedzeniu uchwaliła 
Rada miasta prezentę na stale posady następu
jącym nauczycielkom: W szkole wydziałowej 
żeńskiej imienia św. Scholastyki, Maryi Wasz
kiewicz owej, n. stałej 18. szkoły pospolitej. W 
XIV, szkole pospolitej żeńskiej, imienia św. Sa
lomei, Julii Bladowakiej, n. tymcz. z XV. szkoły 
pospolitej. W IX. szkole pospolitej: w poi. z 
wyda im. Konarskiego Maryi Tuschówmie n. 
tymcz z IX. szkoły pospolitej. W XVII. szkole- 
imienia cesarzowej Elżbiety Saiomef Korngu- 
tównic, n. ijmcz. z XV#szkody pospolitej.

KOMPROMITUJĄCE OODŁO. Wj-raz „Cen
trala* kompromituje w obecnych warunkach 
ingtytoteye pracujące uczciwie i chcące nsłaUĆ

»wój byt także po wojnie, '/.niitnie zapewne nie
bawem fcana „Wojenna Centrala liaudiow*1- 
zastąpicua innem godłem a obecnie także Cen
trala odhudowj Galicyi (C. O. G.) zmicniia na
zwę na „Krajowy Urząd odbudowy" (K. U. 
O.), aby oozwieonio nie łączyć ieh działalno
ści z centralami, które |śt;tty się protektorka
mi paskaretwa i lichwy towarowej

BRAK ZECERÓW. Zecerzy ,powołani do 
służby wojskowej a następnie przvdząeleni de 
druikarń, są obecnie wzywam do Wiednia ao 
przeglądów. Po dokonaniu przeglądu, jak się 
dowiadujemy, nie wszyscy wracają ao drukarki 
ioęz są używani do innych robót. W drukar
niach kra-kpwckich przeglądy te wywołały li
czne luki, wobec czego wydatność ich pracy 
bardzo na tein cierpi, a nawot wraścicielom.nie
których zakładów drukarskich grozi koniecz 
ność znaę^nego ograniczania w przyjmowaniu 
robót. N

ZNOM̂ U BRAK TYTONIU I CYGAR. W bie -
żącym tygodniu tiafiki nie otrzymały przydzia
łu materiałów tytoniowych, przydziału, który 
i tali topnieje z każdym miesiącem. Stan ta-ki 
jest tylko żniwem dla pa&karzj', którzy posia
dają r.ytoniu, papierosów i cygar dostateczną 
ilość i podnoszą lcli.cony w miarę jak artyku
łów' tych trafiki nie otrzymują. L.,- -

OSZUST. Magistrat komunikuje: W ostatnicłi 
czasach grasuje po mieście nieznany bliżej męż
czyzna, który powoinijąc się na osobę kierow

nika miejskiego Birma aprowlzacyjnego dra J. 
Wydro, radcy magistratu, -stara się wyłudzić 
od publiczności kwoty pieniężne za dostarczyć 
się mające po ntsikich cenach artykuły żywno
ści. — Podając do wiadomości, żn wszelkie u- 
mowy eo do dostań zeru a artykułów żywności 
załatwia bezpośrednio M. Biuro aprowizacyjne 
prży ru. Poselskiej, względnie skmpy miejskie, 
os orz‘iga się publiczność przed narażaniem się 
na ewentualne skaty pieniężne z powyższego 
powodu wyniknąć mogące.

Z Potoki I ze śwkta.
POGRZEB 6. P. LUDWIKA KUBALI. Ze

Lwowa danoezą: Przy bardzo brzydkiej pogo 
dzie, cicho i skromnie, jak skromnem było ży
cie ś. p. Ludwika Kubali, odbył się pogrzeb 
wielki-.go uczonego. Przed domem żałoby przy 
ulicy Kurkowej zebrało się grono oeób ze świa
ta naukowego i inteligencji lwowskiej. Między 
innymi przybyli: marszałek kraj. Niesabitowski, 
były namiestnik hr. Piniić-.ki, wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr Zoll, były wicepre
zydent Ttembowski,- zastępcy komisarza^rząjL*. 
wego m. Lwowa tlilamta-z i NwtrrnSń z gnonem 
radnych, rekttn- uniwersytetu prof. Jurasz w' 0 - 
tocaeiuu s<-naiUi i ciała pfofesoskiego, radca 
dworu Finkę imi< mem Akademii umiejętności 
i Towarzystwa' histoiyczneg-o, przedstawiciel 
stwo Zakładu naiodowego imienia Oasolińskich, 
i praedstawiciele licznych Towarzystw nauko
wych 1 kulturalnych. Kondukt żałobny prowa
dził ks. di Jaszowuki w otoczeniu licznego du
chowieństwa. Ulice, któremi przechor^ił kon
dukt oświetlaim były latarniami, przysłoniętemi 
kirenU Zwłoki złożono na cnrentarau Łyczakow
skim.

W ZAKOPANEM .jak nam telefonicznie do- 
nogzą lUu-tała, pogoda. Najśliczniejsza z i ma .

SENSACYJNY PROCES WE LWOWIE. 
Dzienniki lwowskie donoszą: Przed sądem
przysięgłych we Lwowie toczyła się świeżo roz 
prawa o obrazę czci. Oskarżonymi byli: profe
sor umwereytetu lwowskiego Dr Wilneim 
Bru-chnalski, oraz prołosor ginmazys lny Dr Ta
deusz Pini, obaj mający wybitne imię w litera
turze naukowej; jako oskarżyciel występował 
profesor Juugibgo gńunazyum we Lwowie, orfe- 
■cnie kierownik grainazyum w Opatowie, Dr Sta- 
uisław Kossowski, również i/rae.iijąr-,y na polu 
historyczno-Jiteratikiem. Geneza sprawy' sięga 
kilka lat wstecz. Mianowicie p Pini zarzucił 
był p. Kossowskiemu publicznie (w jednjm z 
dzienników lwowskich) -zereg nielionorowec.h 
cziynów, papełniany'eh w czasie kierownictwa 
przez profesora Kossowskiego jednego z żeń
skich zakładów naukowych we Lwowie. Zaata
kowany zwrócił się wówczas do sądu obywatel 
skiego, którego przewodniczącym został profe
sor BruohnaMci. Rezultatem obrad tego sądu. 
któremu Dr Kossowski odmówił kompetencyi 
ze względu na „osobistą a.dmozyę" przewodni 
czącego, było wydanie listu otwartego, hhpisą.- 
negc ptrzez profesora itruchnalskiego, a kolpoi- 
towanngo przez dyr^łetara riniego. W liście 
tym zarzucono łbowi Kossowskiemu między 
iwnbmi „kradzież rękopisów Biblioteki (‘s.soliń- 
skich‘*."  Oba j oskarżeni przed sądem przysię
głych ofiarowali przeprowadzenie clowodu pra
wdy, co przez trybunał zostało przyjęte, a roz- 
prawa, celem powołania świadków, odroczona,

W lwowskim świecie naukowym proces ten 
narobił wiele wrzawy-'.

TYFUS PLAMISTY W ŁANCUCKIEM Z 
Łańcuta donoszą, że tak w mieście samem, jak 
i w okolicy, wżeraj' się w zastraszając, sposób 
choroba hiszpańsku, przebierająca często bar, 
dzo ostre furmv, a równocześnie pojawił się ty
fus plami ty. W pizeciągu niewielu dni skin-' 
sta-tował fizykat przeszło 50 wypadków tej gTO- 
źnej choroby, w ezem było sześć wypadków 
śmiertelnych. Tyfus szerzy się wyłącznie wśród 
ludności żydowskiej. 8taros: yzo zarządziło dale
ko idąc" środki zaradcze, ^amvkaiąc w pie-j-w-
szyn: rzędzie gimnazyum, jakoiez wszys__
inne szkoły, odwołując spędy bydła i jamajki.

STRAJK URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. Z 
Halicza donoszą, że od wczoraj zaprzestali tlam 
pracy wszyscy urzędnicy tamtejszego magi
stratu. Strajk ma trwać dopóty, tftpóki zpi.Pąt) 
miasta nie załatwi pomyślnie ich żądań co du 
aprowizacji i zwiększenia poborów.

KL CZCI ESTREICHERA. Z Warszawy 
noszą: Pragnąc uczcić pamięć ś. p. Karola 
Estreichera z okazyi dziesiątej rocznicy jygo 
zgonu, która przypadała w dniu 30 wrześiia. 
poświęci Związek bibliotekarzy polskich pierw
sze po tYakatyach zebranie miesięczne czub
ków wspomnieniu o największym tym r po
śród bibliografów naszych, którego mespfciytą

zasługą. - - poza .rent, co zdziałał* dla ojczystej 
nauki - zawsze pozostanie, iż pisrwszą pomni
kową swą pracą otworzył obeym\ oczy na bo
gactwo polskiego piśmiennictwa. !óa zebraniu 
t.em mówił o życiu i pracach autora „Biblio
grafii polskiej-1 dr Jan Muszkowski, rj.odkreśia 
jąc niestrudzoną jogo działalność, obejmującą 
poza głównym przedmiotem, t. j. h i biografią, 
również badania nad dziejami teanu, którj'ch 
wynikiem jest przodewszjtstkiem trzytamowe 
dzieło p. t. „ leatry  w Polsce". j \

ZAMACHY W WARSZAWIE. Dnia l \  brn, 
wykonaną w Warszawie zamach icwolweiofiy 
11 a cffa Sehultzogo, komisarza połicyi niemie
ckiej, kierownika połicyi politycznej. Zatnach 
przygotowany byl baidzo starannie. Sprawcy 
byli dokładnie pointo.mowani o godzinie, kiedy 
dr Seliulize wyehoaził do biura popołudniu ze 
swego mieszkania przy ulicy Smolnej i czekali 
na niego w pobliżu jego mieszkania. Przez kil
kanaście minut tuż przez wykonaniem zama
chu pękałj- na pobhaium Nowym Swiecie pe
tardy pod tramwajami, jak się okazuje obecnie 
i eiowo, aby ściągnąć uwagę połicyi niemieckiej 
i publiczności na te niewinne jyesztą eksplozje. 
Rzecz naturalna, że przy takim akompaniamen
cie huku petard sześć strzałów danych do dra 
Schult/zego uszło uwagi Organów policyjnych, 
znajdujących się w1 pobliżu. Sprawcy 'zamachu • 
zdołali ujść. — Tego samego wieczora wyko
nano zamachy na kilku poarzędnych tunkeyo- 
naiyuszów policji niemieckiej. Opinia warszaw
ska wskazuje jako sprawców zamachów sfery 
bols7.ev iclde. ^

W nocy z 1 na 2 bm. policja niemiecka are
sztowała wiele osób z pośród lewicy, między 
innymi przywódców P P. ,S. Turowńeza i Zie- 
micckiego.

W RĘCE ŻYDOWSKIE. Warszawska „Ga
zeta Poranna11 pisze: W zastraszający sposób 
przechodzi własność poUka w ręct żydowskie. 
Codziennie odbieramy po ki.lk.. listów', zawiada
miających o tych wypadkach. Kurczy się co
raz bardziej własność polska w- Warszawie i na 
prowincji. Niedawno Polak Stępiński sprzedał 
życiowi ogromny gmach teatru „Nowości*, a 
oto znowu dochodzi nas wiadomość, że podo
bnego czynu nieobj watełskiego dopuścili się 
pp. Alfonsowie Bukowscy. Oto wobe świadków 
p. Augusta Koźmińskiego i p. Hn.ornego Prr ■ 
cJewsłdego przed rejentem p. Mieczysławem 
Hulanickim stawił, się magister farmacji, p. 
Alfons Bukowski i żęna-yegp.. rełtr
Si asśiako wi kich- - bukowska, zamieszkali 
ui'- llókfiej^ Nr 36, i podpisali akt spized| 
swego doniu przy ul, Senatorskiej N'- 24 żyć 
Abrahamowi Aronsonowi za surn^ 842.400

ZAWIESZENIE RUCHU TRAMWAJOWEf 
W WARSZAWIE*. We środę bież. tygodnia  ̂
bez żadnej zaD O w ied zi. Łastanowiłj- nagle wła
dze ndemieł-kie nich -nunwajowy w Warsza
wie. „Deutsche Warsc-hauer Ztg-.1- pisze, że sta
ło się ro ze w z g lę d u  na strajl górników i po
wstały \rskutek tego brak węgli. Rzecz je
dnak — jak donoszą z Warszawy - -  ma się 
nieco inaczej: 0 1 0  miejscowe czjunil.i niemie
ckie zażądali _ przed niedawnym. cza«nfBahv 
cyny biletów podniesiono z 25 fen[ n?. ot 
z czego 23 fen. wplywaioby odtąd do 
władz okupacyjnych niemiefijdoh. ,'Nadto 
ilano, abj" miasto dało władzom ni^init ekim 
kwitowaiue, żo wszystko w inweiłitarzu 
wajowym zualozaopo w porządku'i ab y ,mil 
sto przejęło tramwaje ( w  fatalny ni stanie) nl 
powrót we własny zarząd. Oczywiście, że il

z wy zyskiel 
7.djs" :iwii ie

podobną transakcyę, graniczącą 
ludności, nie mogło zgodzić się pr7 
stwo Warszawy.

Ojiowiadają sobie również w Wfanszjawm iii 
ueJio, że wstrzymanie przez władz mjiejscowj 
ruchu rramwąjowego, które nastąlpUo l tuż 
drugi dzień jk> zalrójstwic dra Sehultzogo, 
być k a 1 ą, wymierzoną mieszkańcbz 
szawy za 1 0 , że taki wypadek smit 
i-zj'ć w murach st.oln-y polskiej.

LOSY JEŃCÓW Z POD KANIOWl 
-.ki „Wiek Nowy.' przynosi infonnml 
sach i obdenem położeniu jeńców z ik 
wa. ptrzjimań? ze źródeł legionowyehl 
M l  niektóre z tych informacyj bylj 
i>as podiuie, powtarzamj- je wszystkie 
du na zainteresowanie, jakfe budzn] 
zwłaszcza wśród rodzin legionistów. 
dotj'czą.

Główny obóz żołnierzy, wziętych ; 
niowem do niewoli, mieści się w miejs 
1 archim ' w Księstwie Meklcmburslcienl 
w tym obozie zamknięto około 2000 inj 
itieJu z nich wywieziono na roboty 
•alii i fabryk. Pozostali w obozie parchif 

k a p r a l  Kurdziel x Trzebini, starszy żntp.ic 
:ut z Jasielskiego,. Pitułaj. PentaLski z 
!ia. wszyscy z piątej kompanii drugiego 
piechoty. (Tu spory ustęp .skonfi.skowaujJ 

W katowickich kopalniach zajętych 
koło 100 Polaków z Królestwa Po]j 
gionistów' byr tam zajęty 
student ze Skały z Galicyi.

Liczba jeńców oficerów, w; 
won. wynosi około 280 otpjłp a]e 
nazwiska są znane. Z pfątogo pułku ulanćjw i 
konnej baieryi pozostają dowódca pułku pod
pułkownik Stan. Soęjiaczetwski, rotmisti-z Ste
fan Kwi ?Ciień c Jfui PodhorsKi, porucznioj': Ed- 
w ard BarąpowgH Halkiewicz, Rd^ziewicz, Bę- 

true 'teza. Wikłor -Smoleński, podpor Pawłowski. 
Gu7,ows1i Stefan Unicki, Roi. Bronikowski, 
5!iei>z. Kfenojiiński, Leon Ozenze) Alfred Isory- 
tou +id, chor:: Ważyński, Stan. Sroka, podcłior. 
Jan Wójcik, urzędnik Załuski 

1 walka h pod Kaniowem prawdopodobni# 
z.,? ińty kapral b. Legżionów, Kurek, Franeiszt'k 
■siliczyński, żołnierz KarUan., chor. Warchoł, 

Kolenda z Lublina, ranni dostał' się pod Ka
niowem do niewoli i odwiezieni do szpitala w 
Kijowie: Józef Buczkowski, starszj1 żołnierz, 
znikł podczas transiporei, na stacji Lhwostów 
na Ukrainie. Plutonowy Gajewski, z JYzeluoi 
. Laptaś z Krakowa uciekli z transportu jeń
ców podczas jazdy do Niemiec. Sierżant Łań
cucki umarł na zapatomie ołuc w niewól nic 
m lecklej. _______________________
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